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Rząd niemiecki 
otrzymał notę 


wsprawie przedłużenia okupacji gdańsk. 


LONDYN, 26. 1. (PAT. 

Sprawozdawca dyplomatyczny „Daily 
Telegraph“ donosi, że rządowi niemiec- 
kiemu została wręczona dziś nota, w któ- 
rej sprzemierzeńcy potwierdzają odbiór 
odpowiedzi niemieckiej na notę w spra- 
wie przedłużenia okupacji strefy koloń - 
skiej. Pozatem nota odpiera krótko ar- 
BSZETY EAZA PLIK! E 


gumenty niemieckie. Dziennik zaznącza 
dalej, że rząd angielski przyjął w zupeł- 
ności tezę francuską, że okupacja pierw- 
szej strefy ma trwać automatycznie do- 
póty, dopóki Niemcy nie wywiążą się ze 
swych zobowiązań w dziedzinie rozbro- 
jenia i nie dadzą na to dostatecznych do- 
wodów. 


St. Zeromskiemu 


wręczono pismo przyznejące 


nagrode 


WARSZAWA, 26. 1. (PAT.) 
W poniedziałek, dnia 26. b. m. wręczył 
Y kierownik Ministerstwa Wyznań Rel. i 
)Ośw. Publ, p dr. Zawidzki Stefanowi Że- 
romskiemu pismo, przyznające "mu na- 
grodę literacką Mni. W. R. i O. P. za dzie- 
ło „Wiatr od;morza*. ,Przy wręczaniu p. 


literacką. 


kierownik Ministerstwa wygłosił prze- 
mówienie, na które odpowiedział p. Że- 
romski, Po uroczystości nastąpiła towa- 


rzyska pogawędka o obecnym stanie 
szkołnictwa; w czasie której p. Żeromski 


wyraził chęć bliższego zainteresowania 
się rozwojem szkolnictwa. 


Czy Anglia pozbedzie sie 
antypolskich uprzedzeń. 


PARYŻ, 26. 1. (PAT.) 

„Gaulois“ zauważą, że polska zagro- 
żona jest przez zbrojenia niemieckie, 
gdyż utworzenie niezależnego. państwa 
polskigo ządało wielki cios Prusom, zwła 
szcza pod względem rolniczym. Dziennik 
zastanawia się, jakie będz. w tej sprawie 
z c p=] 


stanowisko Anglji i zapytuje, czy pozbę- 
dzie w tej sprawie stanowisko Anglji i 
zapytuje, czy pozbędzie się ona antypol- 
skich uprzedzeń. W zakończeniu „Gau- 
lois* wskazuje na konieczność zawarcia 
paktu francusko- angielskiego w celu 
utrzymania pokoju. 


Trzęsienie ziemi. 


PRAGA, .26. 1. (PAT.) 


Sprawozdawca państwowego instytu-| nie. 


które od dnia tego powtarzają się codzien 
Wśród ludności tego miasta panuje 


u fizycznego doniósł, że w mieście Ku- | skutkiem tego duże zaniepokojenie. 


nowie odczuto 20. b. m. trzęsienia ziemi, 
e 


Tesknoty rządów 
sprzymierzonych. 


PARYŻ, 26. 1. (PAT.) 

Streszczenie tekstu tymczasowej odpo 
wiedzi rządów sprzymierzonych na notę 
adu Rzeszy z dnia 6. stycznia b.r. w 
sprawie nieewakuowania strefy koloń- 
skiej przedstawia się jak następuje: So- 
fusznicy nie zamierzają obecnie prowa- 
ić z Rzeszą dyskusji nad notą w spra- 
wie strefy kolońskiej, ani też poruszać 


przesłać możliwie najwcześniej do Berli- 
na zawiadomienie, określające, czego je- 
szcze należy oczekiwać od Niemiec, aby 
ich zobowiązania mogły być uważane za 
ściśle wykonane. Do Niemiec należy 
przez wypełnienie tych zobowiązań po- 
stawić sprzymierzeńców w : możności 
wprowadzenia w przepisach okupacyj- 
nych ulg, przewidzianych w art. 429 trak 


wierdzeń, których by bezwarunkowo nie į tatu wersalskiego. 


można przyjąć. Sojusznicy zamierzają 


Olbrzymia - 
łódź podwodna Ansiii. 


LONDYN, 24. 1. 
Do portu Portsmouth zawinęła naj- 
większa angielska łódź podwodna, spu- 
szczona na wodę przed kilku dniami. 
ódź jest ostatnim wyrazem techniki w 
lziedzinie żeglugi podwodnej i budowa- 


na była w głębokiej tajemnicy, Rozwija 
ona szybkość 32 węzłów na powierzchni 
i uzbrojona jes-w 30-centymetrowa dzia- 
ło, zmontowane w pancernej wieży, po- 
dobnie jak na:okrętach wojennych. Zało- 
ga wynosi 100 ludzi. 


Mac Donell 


podał 


sie do dymisji. 


WARSZAWA, 24. 1. 
„Kurjer Warszawski“ donosi o pogłos- 
ce krążącje w Londynie, jakoby Komisarz 


Ligi Narodów w Gdańsku Mac Donell-po- 
dał się do dymisji, która jednak przez 
rząd nie została przyjęta, 


O sprawe gdańską. 


WARSZAWA, 26. 1. (PAT.) 

Senackie komisje spraw zagr. i woj- 
skowych na popołudniowem posiedzeniu 
obradowały w dalszym ciągu nad wnio- 
skami w sprawie Gdańska. Na posie- 
dzenie to przybył p. miniser spraw zagr., 
i wygłosił przemówienie, w którem po- 
wołał się na swoje expose, wygłoszone w 
sprawie Gdańska w „sejmowej komisji 
spraw zagr Przedstawiciele Minister- 


misji, 


dlu udzielali wyjaśnień co do poruszo- 
nych w dyskusji kwestyj, poczem w dal- 
szym ciągu prowadzono rozprawy. Prze- 
mawiali prawie wszyscy członkowie ko- 
Rezolucje przedstawione przez 
sen. Buzka (Piast) zostały w zasadzie u- 
chwalone z tem, że specjalna podkomisja 
dokona ich ostatecznej redakcji i przed- 
stawi wraz z deklaracją, ujmującą cało- 
kształt polityki polskiej w stosunku do 


stwa Skarbu, Kolei oraz Przemysłu i Han | Gdańska, plenum komisji do uchwalenifę 
1% 


Gdańszczanie chcą nas zmusić 
„de udziału w swych targach. 


Wyzywające się zachowanie Gdańska 
„Jego władz, urzędów i obywateli wobee 
Polski, wywołało zmpełnie zrozumiałą re- 
akcję ze strony naszego społeczeństwa. 
o też, jeżeli nawet'poprzednie targi gdań 
skie były dość słabo obesłane, to obecne 
wiosenne zapowiadają się dla Gdańska. 
co się tyczy udziału wystawców polskich, 
katastrofalnie dla Wolnego Miasta“, Ca- 
ły szereg firm polskich. które poprzednio | i 
zgłosiły swójrzamierzony; udział ow tar- 
gach, obecnie pod wpływem „rzuconego 
hasła bojkotu, wycofuje swoje zgłoszenia. 


Jednakże zarząd targów gdańskich, 
zmuszony w; ten>sposób: do zrezygnowa- 
nia z udziału polskie dostawców, chce 
mimo to na nich zrobić dobry interes, 
Cały szereg firm polskich, które odwoła - 
ły swoje zgłoszenie udziału - w -targach |. 
gdańskich otrzymał od zarządu targów 
zawiadomienie, że zarząd to odwołanie 
udziału uważa za nieważne i wzywa od- | ku 
nośne firmy do zapłacenia tych sum, kió- 
re przypadaiyby za umieszczenie ekspo- 
natów na targach. Zarządowi targów w 
Gdańsku zdaje się, że takim ekonomicz= 


| nym terrorem zastraszy wystawców pol- 


skich í zmusi ich do udziału w targach. 


Trzeba wobec tego zauważyć, że za- 
rząd targów gdańskich myli się zarówno 


w swoich rachubach na skutki swego ter 
roru, jak w swoich kalkulacjach praw- 
nych. Zarząd targów swoich spraw z fir- 
mami, które odwołały udział o rzekomo 
swoją pomimo to „należność“, nie wygra. 
We wszystkich kodeksach i ustawach 
przewiduje się unieważnienie umów pew- 
nego rodzaju, wynikające z działania t. 
zw. siły wyższej (vis major). Do kategorji 
takiej siły wyższej należy niewątpliwie 
zaliczyć nakaz moralny wypływający Z 
ogłoszonego przez społeczeństwo polskie! 
bojkotu targów w Gdańsku. Zresztą taki 
'że ze stanowiska kalkalacji czysto kupietj 
kiej — firma polska nie może się narazić 
ma straty z powodu bojkotu swoich od- 
» któryby i ją także objął, jeżeliby 
Hahi -ogólnego bojkotu wzięła ona 
dział w targach. Tak'więc wezwania plal 
nicze zarządów targów gdańskich do fii 
polskich, *które nie:chcą na tych ta 
wystawiać, pozostaną spokojnie bez 
ku i na tej drodze spotka panów - 
szczan fiasko. Jeżeli chcą. oni TzeczyWiś- 
cie udziału w. polskich. targach, to. mają 
zupełnie inną drogę pozyskania wzglę- 
dów polskiej publiczności oraz polskich 
przemysłowców i kupców — mianowicie 
zmianę swej polityki wobec Polski. Na 
tej drodze, jeżeli chcą osiągnąć skutek, 
to się muszą pospieszyć, 


Martyrologja więźniów 
polskich w Kowieńszezyźnie. 


WILNO, 24. 1. 


Z Kowna donoszą o strasznej marty- 
rologji więźniów polskich, W więzieniu 
centralnym w Kownie znajduje się obec- 
nie 58 więźniów polskich w tem 5 kobiet. 
16 więźniów skazano na bezterminowe 
więzienie, pozostałych na 4 do 20 lat. Li- 
twini obchodzą się z więźniami jak w cza 
sach pogarskch. Wszyscy polityczni 
więźniowie-żakuci są w kajdany, za naj- 
mniejsze wykroczenia względem więż- 
niów są stosowane kary cielesne oraz ka- 
ra ciemnicy do 14 dni. 

Celem wydobycia zeznania z uwięzio- 
nych Litwini stosują najczęściej nastę- 
pujące środki: głodówka, narkotyki osza 


łamiające, wyłamywanie palcy, przekłu- 
wanie nóg, bicie prętem żelaznym przez 
mokrą szmatę i podsuwanie fikcyjnego 
księdza do spowiedzi. 


Kirin, nowocześnie urządzony 
HOTEL „DOD ORŁEM“ 


MAO w WOOD 


Tel..20 ul. Mostowa nr. 19 Tel. 20 
Właściciel: ST. ZACZKIEWICZ 
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Rewolucja 
w republice Chile. 


, „EXPRESS POMOKSKI* 


Ne. 87 


Europejczyk w gościnie u Zwy- 


rodniałego satrapy azjatyck. 
Zdobycie Mekki i upadek tyraństwa zdegenero- 


SANTIAGO. (PAT.) 
M iądomość 
W miejsce Ałtymireny objął prezydjum 


ministrów gen. Datnell. Porządek pu- 
bliczny nie został zakłócony. Wedle dal- 


o rewolucji wojskowej i 
utworzeniu nowej junty potwierdza się. 


TOO EETA? SSD 
z 


szych doniesień przyczyną ruchu wojsko 
wego i upadku rządu jest fakt, że ten 
ostatni byl przeciwny mieszaniu się ofi- 
cerów do polityki. Do Alessandriego, któ- 
ry bawi obecnie w Medjolanie wysłano 
orędzie, wzywające go, aby znów objął 
prezydenturę. 


iP -2 VB4  IPJLY Izr! 


Gospodarcza sytuacja 
Gdańska zaostrza się. 


WARSZAWA, 25. 1. 


Z Gdańska dońoszą: Sytuacja gaspo- 
darcza Gdańska zaostrza się coraz bar= 
dziej. 


ETIE ETEA 


Jaką nauczkę 


„Gazecie Warszawskiej“. 


LWÓW, 24 

Z.racji 160-lecia „Gazety Warszaw- 
skiej“ zjawił się w prezydjam miasta 
Lwowa wysłannik tej gazety z propozycją 
zamieszczenia na łamach artykułu o Lwo 
wie za 3.000 złotych za stronę. 

W iceprezydent Stahl uznał tę propo- 
życję za nadającą się do przyjęcia i pole- 
tit dyrektorowi archiwum Czołowskiemu. 
ażeby napisał artykuł i zamówił miejsce 
w „Gazecie Warszawskiej” za b.000 zł na 
dwóch stronach. Atoli w sekcji finanso- 
wej rady miejskiej wniosek p. Stahla od- 
rzucono, gilyż propozycja ta wydała się 
sekcji czemś potwornem i dotąd nieprak- 
tykowanem, 


pa 


DEWEY ZOASJĄTE nino aars m 


-Pepesze. 
WARESZAWA, 20. 1. (PAT) 

Z powody eksportacji zwłok Ś: p. wie 
cemarszadka Sejmu Zygmunta Seydy, ple 
narne „posiedzenie lzhy, jak również 
wszystkie posiedzenia ranne komisyj sej 
mowych zostąły-adwolłane. 

WIEDEŃ, 26, 1. (PAT. 

446% Morgen'' donosi z Berlina: Nie- 
miecka. partja: ludowa zamierza wszelki- 
mi środkami przeciwdziałać *ntwarzeniu 
rządu koalicyjnego w Prusiech. 


Kawiatnia 1 Restauracja 
Tel, 66 a rs Tel. 66 
Teru, ul, ogg nr. 20 


e obiady z 4.ch dań 
| od 1 zl. 26 gr, od godz, 12-0j do 16-0j 


no e ammes | 


kich zostało zlikwidowanych. W kołach 
gospodarczych Gdańska radzą Rad po- 
iepszeniem sytuacji. Koła te pragną pod- 
niesienia ceł Rząd połski uważa jednak, 


W ostatnim czasie 25 firm niemiec | że cła i tak są wygórowane. 


TIRDI 


dał Lwów | 


W sekcji podniesiono również, że hy- 
łoby to czemś niesłychanem, gdyby mia 
sto Lwów przyczyniało się finansowo do 
urządzenia jubileuszu tej gazety, która w 
czasie powstania Kościuszki była na żoł- 
dzie rządu pruskiego, a w czasie powstań 
listonadoweyo i styczniowego znajdowa-.| 
ła się na utrzymaniu rządu carskiego. 


Warto zaznaczyć, że wedle referatu p. , 
stahla, który wniosęk swój zresztą cof- 
nął, miasto Kraków zamówiło w jubile- 
uszowym numerze „Gazety Warszawsk.' | 
cztery stronice za 12.000 złotych, War-, 
szawa 6 stronic za 18.000 złotych, a Po- 


znań i Wilno po 6.000 złotych. 
CNSA CJI3I.EEX [WZW RD FRAME WEZ” 


Najsilniejsze i najlepsze 
dła P. T. Piekarzy 


Drożdże Bieżonooskie | 


Zamówienia wykonują odwrotnie: 


Lakłady Przemysłowe „Bieżanów” $. A. 


w Krakowie 


ZGON GEN. KUROPATKRINA. 
Z Moskwy donoszą: Umarł tu Kuro- 
patkin, dowódca wojsk rosyjskieh z Woj- 


| ny z Japonją w 1904 reku. 


POWSZECHNE GŁOSOWANIE 


W JAPONII. 
Z Tokia donoszą, że na najbliższą še- 


| sję pariamentu japońskiego, prezydent 


ministrów Cató, wniesie projekt ustawy 


* © powsżechnych wykorach. 


Bojkotujcie targi gdańskie! 


RAMINDRANATH TAGORE. 


Muszę teraz ojeżyżię PórAicić. O tem 
jak to się-stało, nie będę szczegółowo 0- 
powiadał, jedynie — pozwolę się domy- 
śleć, 

Jestem lekarzem w Pewnej wiosce i 
mieszkam naprzeciwko budynku policji. 
W zawodzie swym mam więcej do czy- 
nienia £ bogiem śmierci Jamą niż z in- 
spektorem policji. Jednakowoż, podob- 
nie jak klejnoty cenność swojej branso 
iety pominażają, albo też odwrotnie, po- 
dobnie jak bransoleta pomnażu cenność 
swych klejnotów, tak. samo inspektor i 
ja pomagaliśmy sobie wzajemnie w gro- 
madzeniu bogactw, 

Z tego powodu inspektor Lalit Cha- 
krawarrti i ja byliśmy dobrymi. przyja: 
ciółmi, 


Sashis jedyacj osierocoej córki mie mo- | 
głem w żadnym razie powierzać maco- 
sze, 
nie ząślubiłem. W moich oczach żeni- 
łą się wielu, innych, iednake ządowolnia- 
łelh się tei] że pozostawałem wciąz W 


GŁUPOTA. 


Nieraz prosił ot mnie, abym za- | czał nad zwłokami córki, — Pohańbienia 
ślubi! jego dorosłą córkę. Lecz ja swojej | takiego nie mógłby znieść, 
i 


Lata mijaly i Ja córki inspektora pomocą? 


„niewołane, przychodzi i przez przednie, 


Sashi liczyła już prawie trzynaście 
lat. Gdyby mi teraz udało się zdobyć od 
razu pewną sumę pieniędzy, wówczas 
mogłem fnieć nadzieję. zaślnbienia jej 
pewnemu człowiekowi z bardzo bogatej 
rodziny. Gdyby zaś to zostało załatwio- 
ne, mógłbym pomyśleć o sobie, 

Myślałem o pieniądzach, które mi dla 
uskutecznienia tych zamiarów były po=* 
trzebne, gdy w tem wszedł Harinath Ma- 
zumdar z Tulsi Para i padł mi do nóg. — 
Poprzedniej nocy umarła jego owdowia- 
ła córka. Wrogowie jego napisali do in- 
spektora list anonimowy, w którym ©- 
skarżali zmarłą 0 usiłowanie sztucznego 
poronienia, I teraz policja cheiała za- 
brać mu zwłoki. Człowiek ten rozpa- 


Ja jestem le- 
karzem, inspektor zaś jest moim przyja- 
cielem. Czy nie mógłbym przyjść mu ź 


Gdy Latmi, bogini szczęścia, dla ko- 
goś jest przychy lna, wówczas szczęście 


wanego kacyka. 


Król Hussein, który przed kiiku ty- 
godniami poniósł dotkliwą klęskę i ntu- 
siał zrezygnować z 

obdzieranie pobożnych 
mahometanskich pielerzymów, w ostat- 
nich czasach przed detronizacją okazy- 
wał niezwykłę uprzejniosć cudzoziem- 
com, będac przekonany, iż „niewierni* 
utrzymają go na tonie. 

Stary, zdezenorowany krói, sybaryta 
i rozpustnik, który z lubością przypatry- 
wał się 

wykonaatu wyrchow Śmierci, 
szafując nimi obficie lubrpogrążał się w 
opiuniźmie i wyrafinowane 
trawjąc na tem cale swoje życie wyglą- 
dał z naiwną wiarą pomocy od Europy i 
przed Tada £uropejczykiem korzył.się.i 
uginał, jakby žebra) od każdego z Csob= 


| Ra pomocy. 


Właśnie w tym feralnym dia Hussci- 
na czasie przybił 
do portu Djeddach 
wiozący na swym 


| parow iec pokładzie 


| nkóch pielgrzymów do grobu Mahometa, | 


kilkumastu europejczyków a między ni- 
mi kapitana duńskiego. 

Port Djeddach mimo bardzo szczęśli- 
wych naturamych warunków jest zanied 
bany i nieprzystosowany do wymagań 
współczesnych. Wprawdzie wyjątkowa 
głębokość dna portowego pozwala naj- 
większym nawet okrętom przybijać do 
brzegów, czymićsto. jednak mogąstylko-w 
dzień, gdyż nocą nie płonie żadna låtar- 


| nia i nikt nie troszczy się o 


bezpieczeńswo żeglugi. 


Trudno przecież wymagać. byłorod króła 
Hussiena, aby zajmował się takiemi spra 
wami Tyle innych, miał kłopotów, a 
zresztą prowadzi oryginalną politykę fi- 
nansową streszczającą się w zdaniu: 

„Brać jaknajwięcej i niczego nie da- 
wać,“ 

Hussein, uprzedzony o wylądowaniu 
grupki europejczyków wysłał 

marszałka swego dworu 


oraz tłumacza, syryjczyka rodem, który 
niewiadomo „dla jakich powodów kazah 
się nazywać doktorem. 

Kapitan duński podążył za syryjczy- 
kiemę który w imieniu. władcy ofiarował 
ma mieszkanie w pałacu na czas poby- 
tu „a Mece. 

r brzegu czekał już 


stary automobil 


Forda. Szorer nie bardzo biegłe nim kie- 
rawał, grzmiał z trąby otrzegawczej aż 
puehły uszy, wreszcie w połowie drogi 
oświadczył, iż w połowie drogi 


coś się popsulo. 


Przywołani arahowie popychali stare it 
dło i w ten sposób duńczyk dojechał do 
królewskich apartamentów. Oddano mu 
do dyspozycji 8 pokoje. 

W pierwszym stało około 20 krzeseł w 


wai rzekłem że jest to rzecz niebezpiecz 


na i wymieniłem niektóre przyk _Sta 
rzec płakać zaczął jak dziecko. ótko 
mówiąc — stracił cały swój majątek, aby 
módz zwłoki swej córki,jak wiara i opin- 
Ja all 

Córka nieja Sashi przyszła do mnie 1 
litościwie spytała: 

— Ojcze, dlaczego ten stary człowiek 
płakał u twoich nóg? 

Zagniewałem się 
jej: 

— To nie twoja sprawa, 
zapytujesz? 

Teraz już mialem środki po temu aby 
córkę swoją poślubić człowiekowi z bar= 
dzo bogatej rodziny. Była ona jedynem 
mojem dzieckiem. Przygotowałem wszy- 
stko, aby godnie podjąć wielkie zgroma- 
dzóńie. Ponieważ żona moja już nie ży- 
ła, więc sąsiedzi okązali się uprzejmi i 
pomagali mi. Zrujnowany  Harinath, 
przęż wdzięczność; pracował. dła mnie 
dniem i nocą. 

Mniej więcej na trzy dni przed wese- 
lem eórka moja zapadła w chorobę i co 
dnią choroba stawała się coraz cięższą. 
Wszystkie moje wysiłki pozostawały da- 
rerane. Wreszcie odrzuciłem precz wsży- 
stkie leki, pobiegłem do starego brami- 


i odpowiedziałem 


Dlaczego się 


krąk małego stolika, na którym spoczy* 
wała fajka, widocznie była to 
palarnie królewska. 
Drugi pokój, przeznaczony na jadalnię. | 
umeblowany był 5 krzesłami i stołem, w 
trzeciej komnacie znajdowało się łóżko, 
włosienna poduszka, blaszana umywal- 
nia i kilka kołków wbitych w ścianę, 
przeznaczonych do zawieszania ubrania. 
Podano wieczerzę, złożoną z 14 dań o 
jednakowym smaku. 
Zaledwie jednak kapitan duński roz- 
gościł się w sypialni, wpadł 
oficer pałacowy 


erejaeh | z uprzejmą prosba, aby cudzoziemiec 0- 


puścił natychmiast mieszkanie, albowiem 
nieprzyjaciel zbliża się do Mekki i willa 
oddana zóstała,do użytku uciekającej ro- 
dziny królewskiej. 

Hussein ofiaruje cudzoziemcowi inne, 
mniej komiortowe, lecz wygodne miesz- 
kanie. Nową kwatra leżała na przeciw- 
ległym krańcu miasta, Były to opró- 
nione koszary, nad wyraz 

brudne i odrapane, 
Po zabłóconych schodach dotarł duń- 
czyk w towarzystwie doktora syryjskiego 
Trzech żołnierzy odkomenderowanych 
do przeżnaczonych mů apartamentów 
zostało do jego posług 

Zmęczony etropejczyk pragnął czem- 
prędzej spoczynku i ułożył się na kuła- 
wem  żelaznem „łóżku. Ledwie. jednak 
zdmuchnął iampkę, loiwną, wypełzła nie- 
przeliczona 

ćma owadów 


faser Były to pluskwy, szwaby, pchły, 
wszy, karaluchy — wszystko to egzotycz 
nyeh rozmiarów, głodne i napastliwe. O 
śnie nie było mowy. 

Kapitań duński ustadł na swych wa- 
lizach i zamyślił się 

o gościnności króla 

Husseina. 

Zaledwie ukazało się słońce polecił 
żołnierzom zabrać swe walizy i nie czeka 
jąc ceremonjalnego powitania królew= 


skiego, pospieszył do swej kajuty na 
okręcie. x 

—BPrzezoMiekkę przeciągały już 4łuin$ 
hlciekinierów, Wojska Husseina ponio- 


sły klęskę.i prz 
wy tuż pod 

Zrozumiałe zdenerwowanie panowa- 
lo wśród ludności. 

Spokój zachowywali tylko pielgrzy- 
mi; przybyli do Mekki z dalekich stron... 

Wszystko jedno im było kto władąć 
będzie grobem proroka. 

Być może, iż radzi byli nawet w du- 
chu, że skonczy się panowanie 


zdziercy i okrutnika, 
obdzierał pobożnych 


ERE potem syryjski „doktór“ 
odszukał kapitana. Zdziwił się bardzo, 
iż europejczyk uciekł z swego mieszka- 
nia Przecież było wygodne i z wspania- 
Iyin widokiem na morze... 


otowywały się do bit- 


który bez litości 


kaners 

— Przebacz mi bracie, przebacz wino- 
wajcy., Mam tylko ię jedną oórkę i ni 
kogo na świecie. 

Harinath zatrwożył się i odparł: | 

= (o ezynicie, panie doktorze? Co 
z wami się dzieje? Jestem wam wieczy- | 
sta w iecznością obowiązany. Błagam | 
was, niy dótykajeie moich stóp! 

Odpowiedziałem mu: 

> ©hociaź byłeś niewinny, ja ciebie 
zrujnowałew Jako pókaranie za to ù- 
miera teraż moja córka. 

Gdy Już to powiedziałem, wybiegłem 
na tlic i zacząłem wołać przed wszyst- 
kimi ludźmi: 

— Ja stóńca do ruiny przywiodłem. 
Pokaranłe za to chcę wziąć na siebie ša- 
mego. Boże ratuj nioją Sashi! 

Następnego dnia o godzinie dziesiątej 
rano moja córka Sashi porzuciła ten 
świat. 

Zaraz nazajutrz rzekł do manie inspek- 
tor: 

— No, żeń się teraz z mojącórką. Mu- 
sisz przecież mieć kogoś w domu. 

Szatanowi nawet nie przystawałoby 
w taki sposób sobie wobec bólu ludz- 
kiego poczynać. Często jednak ja sam 
także inspektorowi tego samego rodzaju 
dowody człowieczeństwa _ składałem, 


N— A, R AZ NN 


kateg i pr ; ri rząs i 
tsatęgoyjirnanzeczonych; s /|1 przez tylne drzwi. Potrząsnąłem gło-| na, padłem mu do nóg i rzekłem: więć też teraż nic rzec nie mogłem, Przy- | 


U 


Kat dawniej a dziś. 


W prasie ukażałśśię tekst podania. 
jakie pewien obywatel złożył w kancela- 
rji sejmowej, zgłaszając gotowość o: peł 
nienia czynności kata, które nazywa „u- 
lubionym zawodem. Dawniej był egza- 
minowanym pomocnikiem wykonawcy 
wyroków śmierci przy sądach austrjac- 
Ko = węgierskich, obecnie zaścjeździ»dla 
ich wykonywania zagranicę, 1ecz chciałe 
by pozostać wsPołsce i tejże służyć”. = 
Oświadcza+ przyteny że, może, dokonać 
ewentualnej próby * 

Z tej racji słów 
kata. 

Praca jego była w dawnych NE | 

ogromna inne bowiem tistniało prawo- 
dawstwo. We Francji aż dor. 1760 karze 
śmierci filegało*116 rozmaitych Prze 
stępst. Jeszcze w, końcu osiemnastego 
stulecia złamano kałem „dwóch 
jednego za kradzież bielizny, drugiego 
za to, że ukradł kawałek sera, W Anglfi 
na początku osiemnastego stulecia sta- 
fut Grzegorza I. nakazywał karać śmier= 
tiga kradzieże, przekraczające 11 groszy 
polskich 

Na początku dziewiętnastego stułecią 
karze śmierci podlegałów Anglji z zórą 
200 rozmaitych przestępstw. Teszcze w ro 
ku 1877 skazane tam zostało, 10scio les 
fnie dziecko na śmierć za to, że rozbiło 
wystawę. sklepową i.skradło z niej farbę 
za dwa pensy, to jest 16 groszy. Socjolog 
1 historyk niemiecki O. Beneke przyto* 
czył inwentarz" wyroków; wykonanych 
przez jednego z katów norymberskich 
katem powiesił, wpłótr w koło 1 utopił 
851 skazańców, piętnował,.chłostał, ob- 
cinał uszy lub.palee 345 osobom. 

Praca kata była — wobec ówczesnych 
kodeksów nietylko ogromma, ale'wyma= 
gała specjalnej wiedży, nawet studjów 
anatomicznyćhi D praktyki chirurgicznej, 
Bowiem sprawiedliwość dawniejsza dos 
Magala się: wajróżnorodniejszych sposo= 
Mów zadawania smierci U Tudów ger- 
mańskich od najwcześniejszego średnie 
wiecza były w użycia. następujące ro- 
dzaje kary; śmierci: powieszenie, łama= 
nie kołem, ścięcie, wydzieranie wrętrzno 
ści, wykrajanie mięsa, wbijanie ħa pal, 
wycinanie zyk ćwiartowanie, zdeptanie, 
Uukamienowanie, zagrzebanie żywcem, 
strącenie że skały, rzucanie “kamienia 
młyńskigo na głowę, utopienie, spalenie, 
warzęnie, wsadzanie na dziurawą łódź 
lub wydanie na tup'zwierzętom: Zaś ro! 
dzaje kar cielesnych: krajanie nożyca- 
Mi, biczowanie, zdzieranie skóry, oślepią 
nie, obcinanie ręki, nogi, uszu, warg, ję- 
zyka, członka, piętnowanie, wyłamywa- 
nie zębów, okuwanie w kajdany. 

„Sprawiedłiwość” ludzka zdobywałą 
śię w SWoich dziejach na takie kodeksy 
(nie tak dawne!), jak kodeks Marji Te- 
Tesy, w Którym jeden z paragrafów ob- 
paor przestępca będzie posadzony 

a wozie wysokim i obwożony dookołą 
miasta; na pierwszem miejscu będzie 
szczypany w prawą pierś rozpałónymi 
obcęgami; w drugiem — miejseu gosta- 
nie mu wycięty z lewego karku skrawek 
kóry: w trzeciem — obcęgi wyrwą ka- 
wałek lewej „piersi; w ezwałtem wytną 
qzęść skóry z prawego grzbietu; następ+ 
nie będzie włeczony na desce do miejsca 


Mia dala Po mt i 


giem. 

Bez względu na io, jek 
sze zmartwienie być m 
braca się, nie zatrzym 
chwiłę. Trzeba jak 
SAMA trzeba REY 


a 
tom Gdy nic nie oks czynienia i sa 
motny w swoim pokoju Siedziałem; 


kilka o zawodzie 


we życia 


aeia 


tiary i drzewo 


tywał: 
Ojcze, dlaczego ten shiy człowiek pła 


u twoich nóg? 
Na, swój; koszt pips à 


tka słomą 
swoją najlepszą zę ggas krowę i pz: 
piłem..jego dobra z zastaw O TS 


Przez pewien czas po śmierci mojej 
©brki, wśród mroku samotnych wieczo- 
rów, pyło mi tak, jak gdyby Sashi, za 
przewinienie swego ojta, nie mogła zna- 
leźć spokoju w zaświatach i jakgdyby 
ża pytywała bez przerwy: 

— Ojcze. dlaczegoś to uczynił? 

Przez długi czas nie mogłem pobierać 
honorarjum od ubogich swoich pacjen- 
tów. Gdy jakakolwiek młoda dziewczy- 
nabyła chora, zdawało mi się, jak gdyby 


ludzi, | + 


Wymieniać papierowe drobn 


wiełkiem: na- 


ktoś 


Haris | jt 


łem sam wydobywać swój parasol. 
ślałem o Ukochanem obliczu i ruchy mo- 


kary, tam hędźie mu odcięte prawe ra- 
mię z głową, tułów zaś wpleciony w koło. 

' W Polsce w wieku XV. i XVIII. sto- 
sowane były następujące kary śmierci: 
powieszenie, ścięcie, spalenie, łamanie 
kołem, ćwiartowanie, ukamienowanie 
wypuszczanie wnętrzności, utopienie (J. 
Makarewicz — „Polskie prawo karne"). 
Kara śmierci najwyższego stopnia (poe- 
ma criminalissima) polegała na jaknaj+ 
dłuższem. męczenin-skazanego, co zwła* 
szęza wymagało - znajomości « anatomii 
człowieka: 

(Jeśli czytelnik-nie bez wstrętu i prze 
rażenia czyta te przypomnienia, niech 
pomyśii zarazem, jak jednąk opanowało 
się i złagodniało zwierzę ludzkie w swo 
ich prawodąwstwach). 


z gp — A prawdopodobnie katów na- 
szych, który mieszkał w Korniku, w ro- 
ku 1834. Miał lat 80, a wciąż. żałowął, 
że już nie zajmuje się swym „ulubionym 
zawodem*, że srogiej kary i tortur już 
niema i że dlatego „tyle teraz. jest złych 
ludzi“; 

Zawód, wymagający: takiej prącowi- 
tości i specjalnej wiedzy, przekazywany 
był dzieciom katów. Były całe rody ka- 
tawskie, które w Niemczech stanęły pod 
nazwą „Schelmensippen*. Tacy Stoeffo- 
wie (słynny: ród katów) siedzieli w całej 
Holsztynji w samym Oloesloe — jak pi- 
sze Beneke — spoczywa na cmentarzy 
75 ezłonków tego. rodu. 

Lud brzydził się katem, dotknięcie 
jego ręki plamiło. W Lubece na targu 
nie wolno mu było dotykać mięsa w jat- 
ce, ani ryb w stągwi. Lud widział 'w nim 
wielkiego grzesznika. Mieszkał w od- 


mieszkanie. Miał obok siebie tylko swo- 
ich pomocników. W dawnej Polsce kata 
nazywano „małodobrym* i spoglądane 
nań ze wstrętem. 


Dziś zajęcie kata jest mniej skompli- 
kowane: wobec zmienionych nieca pojęć ~ 
o sprawiedliwości niema już w żadnym: 
kraju cywilizowanym rozmaitych rodza- 
jów: kary śmierci (choć samo jej istnie- 
nie mówi nam, że rozum i myśl humani- 
tana- nie osiągnęły jeszcze swoich szęzy 
tów) Dawny więc „mistrz“ nie mą quż 
takich powodów do zawodowej ambicji. 
Chociaż spełnić ma swoje. dzieło tylko 
w wypadkach wyjątkowej zbrodni. ska- 
zanego, będzie, zdaje się, budził „aie- 
mniejszy, niż dawniej, wstręt i<óbrzydze- 
nie, nawet ze strony tak lieznych jeszcze 
zwolenników kary. śmierci, którzy pad 
tym względem są niekonsekwetni, Ale 
ta niekonsekwecja świadczy jednak '0 


K. W. Wójcicki opowiada 0 jednym | osobnieniu a każdy; jak mógł. omijał. to | pewnej sile instynktu moralnego. 


Wycofane z obiegu z dnią 1. stycznia 


Skarbowych Z dniem 1, lutego r. b. wy- 


bilety zdawkowe papierowe wartości 1 do | miana wycofanych z obiegu biletów zdaw 
50 groszy wymieniane będą jeszcze tylko | kowych ustanie, a bilety niewymienione 


do końca b. m. w oddziałach Banku Pol- 
skiego, Cntr Kasie Państw. i Kasach 


tracą całą wartość. 


Ciemna noc w jasny dzień 
w Stanach Zjednoczonych. 


LONDYN, 24. 1. (Reuter). 


Z Nowegó Jorku donoszą, że dzisiej- 
sze żaśmienienie słońca widziane było 
doskonale we wschodnich częściach St. 


STATYSTYKA ORDERU „VIRTUTI 
MILITARI", 

Z Warszawy dońoszą: Wedle zesta- 
wień, liczba kawalerów orderu „Virtuti 
Militari“ klasy V. wynosi 830 osób. Wyż- 
sze klasy orderu posiada stosunkowo bar 
dzo mało oób. Klasę I. przeznaczoną dia 
wodzów za wygrane bitwy, posiadają do- 
tad marszałkowie Piłsudski i Foch oraz 
królowie: ramuński, belgijski, jugosio- 
wiański į włoski. Krzyż wałeczności po- 
siada 30.000 osób, w tem 40 proc. ofieerów 
a 60 proe żołnierzy. 


P. KORFANTY CHCE SIE WYKRECIĆ. 


WARSZAWĄ, 24. 1. 

Wczoraj miat się odbyć sąd, honorowy 
między posłem Korfantym i posłem 
Hertzem. Jak wiadomo, p. Hertz oskar- 
żył p. Korfantego o oszczerstwo, rzucone 
z trybuny sejmowej. P. Korfanty na rox 
prawę nie przykył i nie posłał aastępcy: 
oraz nie przedłożył żadnych dowodów na 
niekorzyść posła Hertza. 


W PODZIEMIACH SAHARY SĄ RYBY. 


W ostatnich czasach niektórzy podróż 
nicy wykopując piasek znaleźli w wo- 
dzie podziemińej, znajdującej się pod 
warstwą piasku prawie na całym obsza 
rze Sahary, okazy ryb dotychczas nie- 
znanych. Do tej pory ustałóno trzy ga- 
tuńiki tych ryb. Jest rzeczą charaktery- 


ł pora deszczowa , i cała wioska 


pod wodą: * Trzeba bylo 
dzić przez pola, albo też przepływać 
szół ch s od domu do domu. Tego 


szcz pędał 


JEst 


się, powiem zbyt d lugo przygotowywa- 


- | tem {db wyruszenia. 
sząłem zawsze łagodny głos, który zapy= | 


Dawniej, gdy przy takiej pogodzie mu 
siałeń wychodzić z domu, był zawsże 
mieszkaniu, kto baczył, aby mój 
stary rasol nie był podziurawiony: 
jÁ kto prosił mnie, abym się chronił 
przed Wodą i deszczem. Teraz musia - 
My- 


je byl edraz powołniejsze. Spoglądałem 


na jej zamknięty pokój 1 my śląłem; So- 


bie: Młaczegoż w samej rzeczy Bóg ma 
radość dawać temu, kto o zmartwienia 
innych się nie troszczy ? Głęboko w my- 


‚slach pograżony, nie poruszałem siesto- 


jąc w smutku przed drzwiami swego do- 
miu. Posłyszałem wreszcie jak tuga bo- 
gatego ezłówieka wzywał mnie z niecier- 
pliwością i pospieszyłem. 

Gdy już miałem wsiadać do czółna, 


edy powróciłem do dornu, wi 


Zjednoczonych. W chwili, gdy zaćmie- 
nienie dosięgło punktu kulminacyjnego, 
można było wyraźnie dostrzec niektóre 
planety na horyzoncie. 


styczną, że ryby te w przeciwieństwie do 
tych gatunków, które stale przebywają 
w miejscach zaciemnionych, nie są po- 
zubawione cczu. Pochodzenie tych ryb 
jest dotąd nieznane. 


SENSACYJNY SKANDAL ALKOHOLO- 
WY W AMERYCE. 

Urzędnicy prohibieyjni wykryli no- 
wy skandal alkoholiczny. Były guberna- 
for stanu New Jersey, a obecny senator 
Fdward, podejrzanym jest o to, że stoi 
na czele tajnego towarzystwa, którego ce 


lem jest handel alkoholowymi napojami 


Kapitał tego towarzystwa wyńost 6 mi- 
ljonów dolarów. Odkrycie to wywarło 
nawet w Ameryce samej, przyzwyczajo- 
nej do afer na wielką skalę, poważne 
wrażenie. 


ZALICZKI. 

Min. spraw wewnętrznych, wystoso- 
wało do wszystkich pp. wojewodów ete. 
pismo, w którem jąc się na odpo- 
wedni okólnik min. skarbu zawiadamia, 
że że „norma funduszu ząłiczkowego na 
uposażenia służbowe na styczeń i luty 

1525 roku ustaloną została w wysokości 
*6 proe, up, lą służbowego za sty” 
czeń 1985 r. pomnożonej przez dwa”. Z 
powyższego wynika, iż urzędnicy pań- 


stwowi będą i obecnie otrzymywać 
zaliczki w wysokości 20 proc. ich pensji 
styczniowej 


e Wieści z Grudziądza. 


PIĄTA ROCZNICA. — ZGON 
DZIENNIKARZA. 

Pomijając motywy, jakie kierowały 
naszym magistratefn, aby uroczystość pią 
tej 7 rocznicy oswobodzenia Grudziądza, 
t. j. dzień 23. stycznia, przełożyć na nie- 
dzielę ubiegłą; nie rozstrzygając wreszcie 
sprąwy, czy przesuwanie pewnych dat 
ma rację bytu, pragnęlibyśmy na tym 
miejseu podkreślić ujemnie wrażenie „u- 
roczystego* wieczoru ku upamiętnieniu 
dnia objęcia przez władze polskie nasze- 
go miasta, odbytego w sali teatru miej- 
skiego. Należy z góry zaztaczyć, że dzia- 
łalność komitetu nosiła wszelkie cechy 
roboty t. zw. „sobotnim sztychem na mie- 
dzielny targ“. 

Nic też dziwnego, że sala teatru była 
pusta, że dziesiątki krzeseł wypatrywały 
napróżńno naszych „działaczy”, świecą- 
cych nieobecnością! Nietyłko mała gatst- 
ka przedstawicieli naszych władz muni- 
cypałnych, ale i wojskowość nie świeciła 
lepszym przykładem, gdyż poza gen. Ka- 
sprzyckim i paroma oficerami, nie widzie 
liśmy ha sali naszych dzielnych ofcetów, 
Których miasto nasze gości iłość bardzo 
pokażną.A sam koncert? — Pożal się Bo- 
że! Rozpoczęty — jak ną taką uroczy- 
stość — dość krótką przemową prezyden 
ta miasta (nie poruszył ani słowem tak 
aktualnej dla państwa, a szczególniej dla 
Pomorza sprawy gdańskiej), wieczór u- 
rozmaiciły popisy chórów „Łutni” i i „Mo- 
niuszki”, wykonujących bez przygotowa- 
nia parę nimerów. Na usprawiedliwie- 
nie swe kierownicy chórów przytaczają, 
że o niedzielnym wy Age ie a aji 2 


ich dopiero w iR g: 
shytn un s 

RE : Myzez 
nego p. ego oraz ki iestry 2 


p. p. Koncert rozpoczęty o godz. 8 i pół 
wiecz., po godz. zakończył Swój nieuro- 
czysty żywo! Szarzyzna, brak zapału, 
niezrozumienie chwili! A | 


W niedzielę o wo, 6-ej wieczo- 
remi zmarł po kilkudniowych cierpie- 
niach na zapalenie płuc, b. redaktor „Gło 
su Pomorskiego Konstanty I 
długoletni pracownik na niwie pubłicy- 
shwozmaj. 


ł wie 
śniak zalewany rze 


ROLNE kz 


została ukąszona przez żmiję. to 


i _mo 
czółna nie chciał inak eT są dłu- 


|żej. 


dniu, 

cze- 
kał wciąż jeszcze. Posłałem mu jedze- 
nie, on jednak nie tknął ani jednego kęs= 
ka. 


Około godziny pierwszej RI” 


| Dobrze, 
- | gdzie jesteś. 

Często już takie same rzeczy widywa= 
łem, lecz nigdy nie zastanawiałem się 
nad niemi. Dzisiaj nie mogłem tego wy 
cierpieć. Słyszałem wszędzie głos swo- 
jej Saghi. Nieszczęście osieroconego 
wieśniaka sprawiało mi pótworny ból. 


w takim rapie zostawaj tw 


Inspektor siedział w fotelu i spokoj- 
nie palił fajkę. Wujaszek jego, który z 
powodu niezamężnej córki inspekora da- 


| rzył mnie pewnem zainteresowaniem. sie 


Szybko spożyłem posiłek i wyszędłem 


znowu do innych pacjentów. Gdy powró 


'ciłem wieczorem, znalazłem wieśniaka 


wciąż jeszcze na tem samem miejscu. 
Gdy już nie odpowiadał, jedynie spoglą- 
dał na mnie. Dla niego teraz tawioska. 
te potoki, ten wodą pokryty świat był 
iyiko, saem.++Pe wielokrotnie powtórzo- 
nych zapytaniach dowiedziałem się, że 
wychodził do niego -policjant i zapyty- 
wał go, czy ma.on pieniądze. — Odpowie 
dział, że jest nędzarzem j nic nie pesia- 
da. Na to odnowiadat policjant: 


dział obok niego i coś mu opowiadał. —- 
Jak oszalały wdarłem wielkim głosem: 

— Łudźmi jesteście, czy też potępień- 
cami? 

Z temi słowy rzuciłóm im jog nogi 
cały swój żarobek z tęgo d dnia i rzekłem: 

— Jeśli chcecie pieniędzy, to macie je 
tutaj. Gdy pomrzecie, na Boga Wielkie- 
go, zabierajcie je sobie ze sobą. ` Pozwól- 
«ie jednak teraz, aby ten nędzarz mógł 
spalić zwłoki swej córki! 

Nasza długoletnia przyjaźń przez ten 
wypadek została zerwana. Później pro- 
siłem inspektora o przebaczenie i powie= 


„działem mu, że to była głupota z mojej 


strony i-że szczerze tego żałuję. jednak, 
mimo to, muszę teraz ojczyznę porzucić. 


Str. + 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, we wtorek rozpoczyna się drugi 
„Tani tydzień“. Dane będą po cenach 
o 35 proc. zniżonych arcywesołe, swoj- 
skie „Gęsii gąski" M. Bałuckiego, na nie- 
dziełlnem przedstawieniu przyjmowane 
gorące. Homerryczny śmiech i gromkie 
oklaski przerywają akcję, pełną zabaw- 
nych sytuacyj, a doskonała gra artystów 
z p. Wrześniowską (ciocią Belcią) i p. Wi- 
śniewskim na czele, łącznie i ściśle styło 
wemi kostjumami, składają się na całość, 
godną widzenia. Jutro w środę z 56 proc. 
zniżką dowcipne, sateryczne „Prawo po- 
całunku”. 

Najbliższą premjerą naszej sceny bę- 
dzie przepiękne dzieło Jerzego Żuław- 
skiego „Eros i Psyche". Wspaniała ta 
fantazja poetycka wystawiona będzie 
okazale'a w róli Psyche, dającej rozległe 
pole artystycznego popisu, wystąpi wieł- 
kiej miary artystka polska, a znakomita 
tej postaci odtwórczyni, Laura Duninów- 
na. 

PODZIEKOWANIE 

Dyrekcja Teatru Miejskiego w Toru- 
niu w imieniu dziatwy toruńskiej składa 
najserdeczniejsze podziękowanie firmom 
toruńskim: p. Cz, Lipczyńskiemu. zager- 
mistrzowi za 6 pierścionków srebrnych: 
p. Ruchniewiczowi, fabryka pierników, 
za 5 funt. pierniczków; firmie Kałamaj- 
ski za 10 kartoników z nagrodami, nade- 
słanych jako dary konkursowe dła dzie- 
ci za dobrą deklamację. Wyżej wymie- 
nione dary były rozdane na „Bajkach* w 
sobotę, dnia 24. stycznia r. b. 


KOMUNIKAT. 

Z Pomorskiego Uniwersytetu powsze- 
chnego donoszą nam, że odczyt p. dr. Ka- 
czyńskiego p. t. „Hygjena i jej znaczenie 
w życiu społeczeństw* nie odbędzie się w 
środę, dnia 28-go, lecz w poniedziałek, 
dnia 2. lutego w auli gimnazjum męskie- 
go o godz. ? i pół wieczorem. 

Szczególną atrakcją będzie występ p. 
Olgi Orleńskiej i najznakomitszego w 
Polsce dyrygenta Adama Dołżyckiego. 
Pani Orleńska zaśpiewa przepiękne ro- 
manse cygańskie i pieśni ludowe w stro- 
ju łowickim, słynue w jej wykonaniu, a 
po części znane już publiczności toruń- 
skiej z wieczora sylwestrowego w Teatrze 
Miejskim. P, Dołżycki obejmuje akom- 
panjament przy fortepianie. 


OSOBISTE. 
Profesor tutejszego gimnazjum mę- 


skiego p. Władysław Głuchowski, został | 


zamianowany przez Ministerstwo, W. R. 
i O. P, radcą Kuratorjum Szkolnga w To- 
runiu. 


PODZIĘKOWANIE KOMITETU BUDO- 
WY DOMU AKADEMICKIEGO DLA 
TUTEJSZEGO OBYWATELSTWA. 

Dzięki ogólnemu zrozumieniu i ofiar- 
ności Szan. Obywatelstwa toruńskiego; 
jak również ii Miasta Podgórza, które 
pomimo obecnych  krytyczych czasów 
pospieszyło ochoczo z pomocą Młodzieży 
Akądemickiej —wpłynęły: liejne. datki 
na budowę Domu Akademickiego w Po- 
znaniu. l 

W imieniu zatem głównego Komitetu 
Akademickiego "mam zaszczyt” niniej- 
szem złożyć serdeczne i gorące podzię- 
kowanie tym wszystkim Szan. Obywate- 


Przetarg. 


i Piwnica- 'w ratuszu o płaszczyźnie 138 
metrów kwadratowych, nadająca się na skład- | p 
niecę towarów kolonjalnych jest od zaraz do | z 


wydzierzawienia, 


Przetarg publiczny odbędzie się w piątek, 
30. bm. o godzinie 11-tej w ratuszu, pokój 29. 
Objekt. można obejrzeć poprzednio po 


zgłoszeniu się w pokoju 29. — 
Toruń, dnia 26. stycznia 1925 r. 


Magistrat. 


Największa ślizgawka 


w Toruniu 


Wojskowego Klubu Sportowego „Gryf* obok Starostwa 
przy teatrze miejskim. Qd dzić koncert. Ślizgawka 


otwarta cały dzień. 
Kierownik Jan Rutkowski. 


Ceny pr 
4 łamowej 30 gr. Na pierwszej stronie 60 E Za 
Rúch towarzystw 20 gr. wiersz redakcyjny. Kom 


Spółka Wydawnicza, Toruń. 


al! 4 


4 -AÀ 


„EXPRESS POMORSKI". 


Jom, którzy nie szczędzili grosza, lecz 
chętnie złożył w darze na tak wzniosły 
cel. 

Tenerowicz Aleksander 


student Uniwersytetu Pozn. 


Składki na powyższy cel złożyli: 
Toruń Masto: 
P.p. Billert 3 zł, p. Burdecka 5 zł., PP. 
Dalkowski i Ska 10 zł. p. Gałdyński 5 zł.. 
p. Głuchowski 2 zł, p. Hoffman Mieczy- 
sław 20 zł. p. Jankowski Jan 5 zl., p. 


4/4844 


z 


soli na obszarze Rzeczypospolitej Pel- 
skiej. Rozporządzenie to wchodzi w ży- 
cie z dniem 31 stycznia 1925 r. W myśl 
par. 21 tegoż rozporządzenia winni. pro- 
wadzący handel sołą dońieść o tem do 
dnia 31. 1. 25 r, właściwej władzy skar- 


bowej, t.j. urzędowi akcyz i monopoli 
państwowych. 
Ministerstwo Kolei odpowiedziało 


nam na nasz wniosek o zrównan. ceny bi 
letu jazdy do Torunia Miasta z ceną 


Jaugsch Stanisław 300 zł, p. Jaworski f biletu do stacji Toruń Główny, iż do 


Franciszek 20 zł, p. Kalicki 2 zł, p. Ka- 


wniosku przychylić się nie może, gdyż 


tafias 5 zł, p. Kasprzewski 5 zł., p. Kał- | sprzeciwiałoby się to ustalonym zasa- 
czyńska Teodora 5 zł. p. Klimczewski 5| dom obliczenia należności za przejazd. 


zł, p. Leiser M. F. 50 zł, p. Losińska Fr. 
5 zł, p. Lipińska Fr. 20 zł, p. Nowiński 


celu usunięcia nieporozu- 
równocześnie polecenie 


Jednakże w 
mień wydaje 


Fr. 5'zł, p. Pepiński 20 zł. p. Poniecki | Dyrekcjom K. P., aby pouczyły personel 


Ludwik 10 zł, p. Sadelowski 10 zł, p. 
Spors 10 zł, p. Stryczyński 10 zł. p. 


kasowy o konieczności zapytywania się 
podróżnych żądających biletów do Toru 


Strzelecki 10 zł. p. Szolcowa Kaz. 100 zł,|nia, do którego właściwie dworca jadą 


Tow. Skład Skór 10 zł., prof, Zaniewski 
5 zł, p. Zduński Bronisław 10 zł. 

Miasto Podgórz. — —— — 

P. Tylmanowa Fr. 3 zł, p Kant fry- 

zjer 4 zł, p. Bielakof'a 5 zł. p. Leon 

Czempisz 10 zł. p. Hetlof 10 zł, p 


Jaugsch Bernard 100 zł, p. Noga Ignacy 4| Spraw Zagranicznych z lipca 


zł. p. Noga Maks 20 zł, Rzeźnicka Spół- 
ka 20 zł 
Razem $42 zł. 


BACZNOŚĆ KOŁO ŚPIEWU 
„MONIUSZKO*. 


Roczne Walne Zebranie Koła. Śpiew u 


— do st. Toruń Miasto, czy też, Toruń 


Główny. 


Zwracamy uwagę, że firmy przemy- 
słowe, które uzyskały w swoim czasie 
na podstawie art. 3 okólnika M-stwa 
1924 r. 
fLdz. K. IM! W. 3778-pf. 477 i w trybie 
w okólniku tym przewidzianym wizę dla 
przyjazdu z zagraniey fachowców i pra- 
gną obecnie uzyskać przedłużenie pra- 
wa pobytu w Polsce tych osób — winny 
zwracać się z odpowiednimi wnioskami 
do Wydziału Przemysłu i Handlu Po- 


„Moniuszko“ odbędzie się dnia 28-go | morskiego Urzędu Wojewódzkiego przez 


bm. w sali „Parku Wiktorji* o godz. 7-ej 
wieczoreni 

Z powodn ważnych spraw obecność 
wszystkich członków czynnych i nieczyn 
nych koniecznie pożądana. Zarząd. 


WEZWANIE. 

Zważywszy, że jedyny port u ujścia 
polskiej Wisły musi służyć temu ceiowi, 
dla którego został przeznaczony między- 
narodowemi umowami. Liga Morska i 
rzeczna wzywa Rząd, Izby Ustawodaw- 
cze i całe społeczeństwo, aby w walce 
o słuszne nasze prawa w Gdańsku nie cof 
nęły się przed żadnym środkiem, prowa 
dzącym do celu, a mianowicie: 

1) aby drogą konsekwentnej i ener- 

gicznej akcji na terenach dyplo- 
matycznym i: gospodarczym dążyć 
do odzyskania i utrwalenia praw 
zapewnionych przez Traktat Wer- 
-salski Polsce w Gdańsku, rozpo- 
czynając od wypowiedzenia umo- 
wy warszawskiej, 

2) przez przyspieszenie budowy portu 

w Gdyni i uposażenie go w najino- 
wocześniejsze instalacje. 

3) przez przystąpienie-do natychmia-- 

stowej budowy z pomocą Państwa 
i najszerszych ster społecznych 
własnej. floty handlowej. 

4) przez przyspieszenie. stworzenia 

silnej floty wojennej. 
Liga Morska į Rzeczna. 


KOMUNIKAT IZBY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWEJ W TORUNIU. 

W nr. 11%. Dziennika Ustaw R. P 

z dnia 31.12. 1924 r. ukazało się rozpo- 

rządzenie Prezydenta. Rzeczypospolitej 


władze I. instancji. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
komunikuje nam, iż przy przedstawieniu 
ofert firm polskich ma przetargi kolei 
państwowy) rumuńskich obowiązuje 
podawanie cen w lejach rumuńskich. — 
Niektóre firmy jednakże przesyłają Cen- 
niki w dolarach lub innej walucie, co 
nie jest dopuszczalne. 

-Fop 
Poseł Szwajcarski w Warszawie podał 
nam adresy oficjalnych biur a mianowi- 
cie: 

1) Schweizerisches- Nachweis 
für: Bezug u. Absatz von Waren 
— Bórsten str. 10. 

2) Bureau Industriel Suise, 
ne, Grand — Port 6, 
które to biura służą kupcom i- przemy- 
słowcom wszelkiemi informacjami, od- 
nośnie eksportu polskiego do Szwajs 
carji. 


Büro 
Zürich 


Lausan- 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu otrzy 
ma informacje, że w Rumumji można 
zbywać obecnie wielkie ilości naczyń 
emaljowanych, blaszanych, prostych wy 
robów fajansowych, oraz, że coraz wię- 
ksze daje zauważyć się zapotrzebowanie 
na emaljowane naczynia lane. Zazna* 
cza się przytem, że dotychczasowe próby 
załatwienia tranzakcyj drogą korespon- 
dencji wykazały, że dla nawiązania sto- 
sunków handlowych z firmami rumuń- 
skiemi koniecznem jest wysłać swego 
przedstawiciela, zaopatrzonego w odpo- 
wiednie próbki wyrobów, Jesteśmy zda- 
nia, że firmy nasze, przez solidne wyko- 
nywanie dawanych im zamówień uzyska 


Polskiej z dn. 30. 12. 1904 r., o wprowa- | ją sobie zapewnienie zbytu na rynku ru- 


dzeniu, jednolitego monopolu. sprzedaży | muńskim, 


Najtańsze źródło zakupu 


dla wszystkich jest 


Sp. Sp. „zgotdad” w Toruniu 


Przekonać się o tem można w następuj. sklepach : 
w Toruniu, ul. Prosta 3 i Sobieskiego 30 
w Chełmży, ul. Toruńska 3 
w Kowalewie, ul. Bielska 24 
w Lisewie, powiat chełmiński 
w Siemoniu, powiat toruński. 
Sklepy zwiedzić można bez przymusu kupna! 


Pastylki 


Belgijskie 


3 
Co grają w Teatrze? 


Dziś. 


„Gęsi ij paski“. 
Jutro. 


Prawo pocałunku 


OKL SKORE 


Dziś I serja 


QUO VADIS 


Najpotężniejszy film świata podług słyn- 
nej powieści H. SIENKIEWICZA. 
Początek o g. 5, 4 i 9, w niedz. o g. 8 


Lucy Doraine 


w najnowszym 7 aktowym dramacie 
produkcji 1924-25 r. p. t. 


O CZEŚĆ KOBIETY 


Początek og. 51/2, 7 i 8'/2, w niedz. og. 4 
TASE 


„CORSO“ 


Dziś 


I serja 
obrazu 


Bogini Dżungli 
Okręt zgrozy 


EPE="IEF PUB FL IK WEP 5" EG FOTA 
Kino „Orzeł* Variete 
sai yy" ul. Wybickiego 19 
Od 8 stycznia 1925 
Quo Vadis? 


według nieśm'ertelneg? dzieła 
H. Sienkiewicza. 


Dział Grafologiczny 


pod kierunkiem Instytutu Grafologji 


Naukowej prof. Henryka Gralskiego, 


Kraków, ul. Batorego 25 


Pokaż jak piszesz, — 
powiem ci, jak się spisujesż! 


6. Bon Grafologiczny 


Godło -... 


Dla otrzymania określenia swego 
charakteru, należy napisać własne swoje 
imię L dówólne „godło*, 
cały bon i go do 

" fologji Naukowej prof. Henryka Gralskie- 
gor Kraków, ul. Batorego 25, dółączając 
zł. (gotówką lub w znaczkach pocztowych) 
na pokrycie kosztów  administracyjnych. 

Odpowiedzi ukazywać się będą w 
Dziala Grafologicznym naszegó 
pisma. - 


Toruń, | yn. a xi PRECZ 8 | | 


„EXPRESS POMORSKI: 


ia dów, gat ne 
S. Wachowiak 


Toruń, ul. Piekary nr. 33 I p 


estdźwignią 
handlu i przemysłu e 


(z kogutkiem) 
znakomicie ułatwiają 


unikaty ma wiersz redake. Ogłoszenia zagran. 


W wszystkich wyżej wymienionych sklepach „Zgody * 
kupować mogą także i nie członkowie „Zgody*. 


funkcję 
organów trawienia 


Idealny p środek 
poza a i. otyłości. 
Sprzedają apteki i drogerje. 
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s szenia pod 
( |adm. „Expressu Pom.“ 


enumeraty: Miejscowe 2,50 zt., z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł., za graaicą 4u. Ceny ogłoszen: (wiersz miumetrowy) na stronie 7 iamowej 1U gr. Na stronie 


ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 25% nadwyżki. Ogłoszenia drobne: wiersz napisowy 15 gr., każde następne słowo 8 gr. 
100% nadwyżki. Za terminowy druk nie odpowiadamy. Od cen powyższych opustów nie udziela się 


ministracja otwarta od 9-ej do l-ej i od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4-ej do 6-ej. 
Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Kwiatkowski. 


Drukarnia Robotnicza W. Pawlak j Ska. 


